
Cena 1000 Mk. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PKtSUMERATA WYNOS!: 
w K aiif/u miesięcznie 17.090 Mk. 
Z odnosieokoi do domu 20.000 Mk. 
fa  prewkcji i  p m s / l ą

pocztowi!  . . . . . . . . . . . . . .   20.008 Mk.
Z a p a n ic ą  40.000 Mk.

Cena pojrd. egzemplarza 1000 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSiEfc 
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce oa 
str. 1.2.3. m. 1.500, w tekście m. 1.000 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne 800 mk.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI 
Kalisz, .4!. Józefiny I. Te’. Na 91. 

Otwarta od 9— 12 od 2— 6 po pot.

M  168 (1503) Sobota, dnia 28 Lipca 1923 r. Rok XXXI

Gabinet dentystyczny
laboratorjum sztucznych zębów

p. Wolpe-Lampert
przeniesiony do Kalisza. Stary Rynek 17 

piętro i przyjmuje od 10 do 7 wiecz. 1422

Niniejszym zawiadamiamy Sz. gości, że

Restauracja EUROPA
po przeprowadzeniu gruntownego rem ontu/
Lokal nasz z dn. 28/7 staje się nadal czynnym.

Z czem  polecam y się 
1500 Z A R Z Ą D .

Dr. med. E. Rozeatal
choroby  w ew n ę trzn e  i dzieci.

Plac KILIŃSKIEGO 2.
Przyjmuje od 3 do 5 po południu. $

List z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta).

Katowice w lipcu.
W przedostatnim  „liście" moim obszernie 

rozpisałem -się o przezwiskach i wyzwiskach 
śląskich, a był to tylko bardzo powierzchowy o- 
pis, przytaczając tylko najważniejsze charaktery 
styczne wyzwiska. Istnieje bowiem jeszcze cały 
słownik równie często używanych przezwisk, z 
których chociaż kilka objaśnić się postaram  w 
liście niniejszym.

Człowieka bez czci i w iary, jeśli chce się go 
wyzwać „ n a  funty11 i postawić w os/an tnim rzę 
dzie najnikczemniejszych ludzi, na Śląsku nazy­
wa się „gizdem". („Giozd" oznacza tyle co świń

i skórnych.
(wlewania, szczepionki, analizy krwi ca syfilis).

Przyjmuje codziennie: panie od 2 - 3  
panów od 4—7

I  w NiedJele i święti.:

KALISZ, T o w a ro w a  3, I p ię t r o .

Dr. CZAJKOWSKI
prześwietlania I fotografie rentgenowskie, 

elettFjracja i naświetlania 1009
w chorobach wewnętrznych i nerwowych. 
KALISZ, ul. Ł ódzka 10, dom Kuniga I piętro, 

telefon Ks 49.
Przyjęcia od godziny 9 —12 i od 3 —5  po poł.

Stwo, niechlujność, robactwo, ścieki i wogóle coś 
nadzwyczaj szpetnego). Ponieważ przezwisko 
..pieronie" idzie w parze z innymi, więc też i 
Słowa „pieroński giździe" nieraz tracą, ale czę­
ściej jeszcze potęgują znaczenie niezwykłego 
wyzwiska.

Jako przeźwisko na niechlujne, nieczyste, 
względnie obsarpane młodsze kobiety7 i dziewczy­
ny m. in. służy słowo „ślyra". Starsze dziewczy­
ny, nieprzyzwoicie się prowadzące lub znane* z 
kokieteryjnego zachowania się względem m ęż­
czyzn, ale pjrzytem znane i jako kobiety i dziewą 
czyny, nieprzyzwoicie się prowadzące lub znane 
z kokieteryjnego zachow ania się względem męż 
czyzn, ale przytem  znane i jako kobiety złośliwe, 
nazywa się „motykami", inne zaś więcej dobro­
duszne wzgl. głupsze „mainzelami" (niezawod­
nie od francuskiego „mademoiselle,—panna).

O przezwiskach pod adresem mężczyzn pisa­
łem poprzednio o „chacharach", „ko cyn dr ech" 
„buksach", „w andrusach" itd. Wiele używa się 
wyrazu „honcwot" pochodzącego z niemieckie­
go „Hundsfott", na oznaczenie człowieka z grun 
tu złego, którym  się pogardza, a który jest zara­
zem bardzo niebezpieczny. „K arlusam i" zwią 
młodzi „kawalerowie" swych dobrych znajo­
mych, rówieśników i towarzyszy pracy7, zawsze 
w znaczeniu pochlebiłem, że to „dobry karlus", 
„wesoły karlus" itd.

W podobne i inne wyrażenia, przezwiska czy 
wyzwiska, w pochlebiłem czy ujemnem znacze­
niu narzecze śląskie niezmiernie jest bogatej 
może później wrócę jeszcze do tej sprawy.

Dzisiaj zaznaczę 11a kilku przykładach tyl­
ko, ż e in a  średnim Śląsku, tj. w śląskiej prowin 
cji wrocławskiej mimo, że od 200 lat niemczyzna 
panuje tam wszechwładnie i język polski w yru­
gowano całkowicie, pewne wyrażenia i całe zwro 
ty polskie jakie dotąd utrzym ały się tam  we 
względnej czystości, dowodzą, że kraj ten nie­
gdyś zamieszkiwała ludność polska, która jedy 
nie dzięki systemowi germanizacyjnemu Prusa 
ków przyjęła mowę niemiecką.

W południowo-wschodniej części regencji 
.wrocławskiej, u podnoża t. zw. Gór Olbrzymich 
nad granicą czeską położony jest powiat Strzel­
no — (Strehlem) — nie zamienić z powiatem 
.Wielko-strzeleckim (Gross-Strehlitz), w przy: 
znanej Polsce części Śląska G. W powiecie tym 
jeszcze z czasów husyckich dotąd istnieją trzy 
wsie na wpół czeskie. Hussinitz (urodził się tam 
reform ator czeski Huss,) Podibrad i Mehlteuer. 
Narzecze jednak w tym$ i w okolicznych powia­

tach wykazuje, mimo, że cała ludność mówi tyl­
ko po niemiecku, iż dawniej znano tutaj jedynie 
jązyk polski.

Pozostałości języka polskiego znajdujem y 
tutaj w wyrazach takich jak: „butten" na ozna 
czenie butów, „zeger" gdy mówi się o zegarze, 
„szafla" o szafliku lub szafli wzgl. naczyniu do 
mleka przy dojeniu krów.

Podczas gdy się na G . Śląsku do dzieci 
mówi, że pójdą spać, w tam tych okolicach m ó­
wi się im, że pójdą „in die nynaj". Nóż nazywa 
się u nich „nuże", a kom orę lub komorkę zwią 
„kam urką".

W mowie potocznej spotkać tam  można jesz 
eze setki innych z polska brzm iących wyrazów, 
których nie zdołała wyrugować najzacieklejsza 
germanizacja.

I dlaczegóżby nie? Wszak nawet w Bran- 
denburgji tuż pod Berlinem, do dziś dnia spoty­
kamy nazwiska słowiańskie, jak  np.: „Copenik", 
pochodzące od Kopca wzgl. Kopienicy, iVowa- 
wes (od Nowa wieś), i liczne inne, o których’ jak 
sobie przypom inam , w roku 1913 w. lecie pisał 
w berlińskiej „B. Z. am Mittig" pewien profesor, 
niemiecki, wykazując słowiańskie pochodzenie 
praw ie wszystkich miejscowości naokoło Berlina 
położonych.

Nawet nazwa jest słowiańską, wzgl. polską.
'Ale dość o tern 11a dzisiaj. Większe zainte­

resowanie niż powyższe reminiscencje budzą tu­
taj narazie pogłosko o rzekomo bliskiej dymisji 
drugiego wojewody7 śląskiego p. Schultisa. Wo­
jewoda Schultis jako nie Górnoślązak (był se­
kretarzem  w namiestnictwie Galicji za czasów 
austrjackich) nie zdołał sobie zaskarbić zaufa­
nia wielkiej części Górnoślązaków. Mówi się już 
i o jego przypuszcza 1 nym następcy, którym  ma 
zostać m arszałek Sejmu śląskiego, adwokat Wol­
ny. Jako Górnoślązak i praw nik, znający sto­
sunki tutejsze wszechstronnie, m arszałek W olny 
posiada wszelkie „pro" na tak odpowiedzialne 
stanowisko, o ile sprawdzą się pogłoski o rze­
komo bliskiej dymisji p. Schultiśsa.

Wiele mówi się obecnie także o nastąpić ma 
jącej dymisji kom endanta policji w Katowicach, 
_p. Mimtsowicza, również z Galicji pochodzącego, 
któremu zai'zuca się różne niewłaściwe zarzą­
dzenia. M. in. zakazać m iał dzieciom zabawie 
nie się na ulicach, aby je samochody nie prze­
jechały", a nie ściga szoferów, jadących jak sza 
leni po ulicach m iasta i w innych licznym nie­
szczęściom.

ALEKSY PAJĄK.

t  e  b e  g  r  a  {n y*
Wrzenie rewolucyjne w Nfemczech.

BERLIN 27. (Tel. wł.). Począwszy o<S 
wczorajszego dnia w całych Niemczech zazna­
cza się nastrój rewolucyjnego wrzenia, które u- 
poważńia do jaknajdalej idących obaw. Z po­
szczególnych części Niemiec nadeszły wezjpraj 
wiadomości, które przed publicznością i prasą zo 
stały zatajone, lecz w następstwie których zwo­
łano natychm iast nadzwyczajne posiedzenie ga­
binetu Rzeszy i Prus. Pomimo, że od szeregu 
dni sytuacja zapowiadała się coraz groźniej, 
rząd berliński z|ostał wczorajszemi wiadomościa­
mi najwidoczniej zaskoczony. Wniosek praw ico­
wych członków rządu, domagający się natych­
miastowego proklam ow ania stanu oblężenia na 
całym terytorjum  Prus i udzielenia kanclerzowi 
dyktatorskich pełnomocnictw, uznano jako chwi 
Iowo niewykonalny i mogący przyspieszyć wy­
buch katastrofy. Zdecydowano się na półśrodek 

polegający na zakazaniu w Prusach wszystkich 
zgromadzeń i pochodów pod otwartem  niebem i 
polecenie wydania takiego samego zakazu w in­
nych państwach Rzeszy. Jednocześnie schutzpo- 
lizei i reichsw ehra otrzym ały upoważnienie do 

stosowania jaknajenergiczniejszych wystąpień i 
używania broni wrazie jakichkolwiek niepokoją 
cych wypadków.

Schutzpollizei i reichsw ehra znajdują się 11a 
terytorjum  Prus w  stanie mobilizacyjnym-

Komuniści wydali proklam acje, oświadczają 
ce, że robotnicza ludność przejdzie do porządku 
nad z akazem m anifestacji i wrazie prób  zastoso­
wania rozporządzeń rządu w dniu 29 bm. uciek 
nie się do użycia broni i nie cofnie się przed 
najbardziej krwawą akcją'. Jednocześnie „Rote 
Fahne" publikuje odezwę, wzywającą stan urzę­
dniczy i drobną inteligencję do przyłączenia się 
do ogólnego ruchu robotniczego.

Ogólnie uważają wybuch rewolucji w Ni cm 
czech za nieunikniony K arol Radek obecnie u- 
trzym uje w Berlinie otwarcie kom unistyczną 
centralę i rozwija coraz bardziej energiczną dzia 
łalność.

Radek odbył cały szereg konferencji z przed 
stawicielami najróżnorodniejszych sfer niemiee 
kich Ogólną uwagę zwraca odpowiednie zacho 
wanie się organizacji nacjonalistycznych, które 
się zdają z (całyhi spokojem oczekiwać na zapo­
wiedziany przez komunistów wybuch.

Według inform acji ze sfer poinform owanych 
pomiędzy Radkiem i poszczególnymi przywódca­
mi niemieckiego faszyzm^ ustalone zostało pew­
nego rodzaju porozumienie. Przywódcy żywio-
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łowego ruchu zrozpaczonych mas pozyskani zo­
stali dla wspólnych celów nacjonal-komunistycz* 
nych.

W ścisłym związku z powyższem porozumie 
nim i ma pozostać akcja Stinnesa, dążąca do po* 
wstrzymania interwencji Ententy przez łudzenie 
jjfej możliwością kapitulacji niemieckiego przemy 
słu wzamian za wspólną akcją przeciwko komu­
nistycznemu niebezpieczeństwu w Niemczech.

Wizyty u p . P rezydenta Rzeczypospolitej
WARSZAWA' 27, (tei. w ł). Ogólną zwraca 

uwagą 1'akl, że podczas pobytu w Warszawie p. 
Prezydent Wojciechowski przyjął na wspólnej 
audjenc ji prezesa ministrów Witosa i b. prezesa 
ministrów Skuslkiego, poczem p. Prezydent wez­
wał na konferencją do Spały ministra spraw 
.wewnętrznych Kiernika.

Angija uzyskała zupełną swobodę działania 
w Gdańsku,

GDANSK 27. Miejscowa narodowo-demo- 
kratyczna „Gazeta Gdańska" publikuje dziś do­
słownie co następuje: „W tutejszych kolacji po­
słów niemieckich panuje przeświadczenie, u- 
gruntowane podobno na podstawie poufnych 
informacji nadeszłych z Londynu, że wzamian 
za poczynione Francji ustępstwa co do zagłębia 
Ruhry uzyskała Angija zupełną swobodę działa­
nia w Gdańsku i odnośnie do Gdańska. Według 
informacji tych zamierza Angija umocnić swe 
wpływy nietylko w Gdańsku samym, lecz rów­
nie:' we wszystkich portach Bałtyku. Ostat de ja 
wne popieranie interesówr gdańskich przez przed 
stawicieli rządu angielskiego na korzyść Gdań 
ska daje się tłomaczyć, zdaniem tutejszych po­
słów', wypowiedzeniem rządu francuskiego jego 
desinteresment co do Gdańska.

D tla r  w G dańsku osiągnął kn rs  
700.000 m arek  nitm iecklch.

GDANSK 27. (Tel. wł.). Wiadomości nad 
chodzące z Niemiec wywołują w Gdańsku nie­
zwykłą panikę. Panika wyraża s i ę  przedewszy 
slkiem na giełdzie, gdzie dolar osiągnął kurs 
700.000 marek. Komentując ten fakt, „Danziger 
Neuester Nachrichtcn" przypisują go rozprze­
strzenionym w Gdańsku wiadomościom o nieu- 
niknionem gwałtownem obaleniu rządu Rzeszy.

W Gdańsku rozrzucane zostały odezwy, pod 
pisane przez rosyjsko-niemiecką sekcję komunis 
tyczną, wzywające do natychmiastowej krwawej 
rozprawy z miejscowym kapitalizmem, i z polską 
ludnością, gdyż oba te elementy gotowe są po­
łączyć isię z sobą jw wspólnej akcji faszystowskiej 
dążącej do stłumienia zapowiedzianych w Gdań 
Sku na dzień 29 bm. komunistycznych manifes­
tacji.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że wybuch 
rewolucyjny w Niemczech byłby natychmiast 
sygnałem ‘do jaknajbardziej nieobliczalnych na­
stępstw w Gdańsku, które przedewszystkiem od­
czułaby miejscowa polska ludność.

W miejscowych kołach przypuszczają, że 
rząd polski zdaje sobie sprawę z powagi sytuacji 
i przygotowany jest ma natychmiastowe zarea­
gowanie wrazie jakichkolwiek prób zamachu na 

-spokój i bezpieczeństwo polskiej ludności w 
Gdańsku.

Kradzież we dworze.
LWÓW 27. Z kancelarji obszaru dworskie 

go we wsi Miklowice koło Sądowej Wiszni nie­
znani sprawcy skradli kufer, zawierający 120 
mil jonów rak. Na miejsce wyjechał zc Lwowa w 
wywiadowca z psem policyjnym.

A resztow anie baronostw a Bosche.
BERLIN 26. W Gernrode, pod Dessau, f 

resztowauo wczoraj barona Busche wraz z żoną 
ood zarzutem, że ułatwili ucieczkę Ehrhardtovvi

Baron Busche jest byłym kolonistą afrykań 
skini, wydalonym przez Anglików z kolonji 
niemieckiej po zakończeniu wojny-

W miezskaniu baronostwa zjawiło się na­
gle grono berlińskich urzędników policji krymi

GIEŁDA WARSZAWSKA.
N e w J o rk  144000
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S zw a jcarja

nalnej i zarządziło rewizję, w czasie której zna­
leziono dokładny plan ucieczki Ęhrhardta oraz 
dzienniczek, zawierający wszystkie nazwiska o- 
sób, biorących w tym planie udział. Dalszy do 
kument, zawierający prawdopodobnie ważne 
wskazówki, baronowa wyrwała z rąk urzędni 
ków i połknęła go. Mąż jej w pierwszej chwili 
porwał za broń, ale został przez poli­
cjantów' unieszkodliwiony. Oboje aresztowanych 
przewieziono do Dipska.

Samobójstwo dwóch Polaków w  Vichy.
PARYŻ 27. W niewielkiej odległości od 

miejsca kąpielowego Vichy znaleziono w polu 
zwłoki dwóch młodych, elegancko ubranych lu­
dzi, obok których leża! rewolwer z kilkoma na­
bojami. Obaj młodzieńcy mieszkali w jednym 
jednym z hotelów' w Vichy. Znaleziono przy 
nich paszporty na nazwisko Maurycego Zwror 
kowskiego, właściciela dótiriJana Wagnera, ar­
chitekta. Ostatnio mieszkali oni wr Konstantyno­
polu i w pozostawionym liście proszą konsulat 
pojtski o z awiadomienie o ich śmierci rodziny. 
Dzienniki francuskie wyrażają przypuszczenie, 
że powodem samobójstwa ich była nieszczęśli­
wa gra.

Aresztowanie fałszerzy .
KRAKÓW 27. Ouegdaj wpadły tutejsze or 

gana policji na ślad zorganizowanej bandy fał­
szerzy srerłmych jodnorublówek carskich, stem 
pla z roku 1896 i 1899. y

Na ślad zbrodniczej szajki naprowadził nie 
jaki Stanisław. Kaliński, którego aresztowano dn. 
22 bm. na czarnej giełdzie, w chwili gdy usiłował 
zrealizować 49 sztuk fałszywych srebrnych jedno 
rublówek.

Główny sprawca Julian Skalski, jak się o 
kazuje z toku dochodzeń został aresztowany w  
przeddzień tj. 21 bm. wr podobnej okoliczności.

Na podstawie zeznań obu aresztowanych 
przeprowadzone rewizję w domu rodziny Skal 
skiego w Zawierciu, gdzie -zak west jonowano przy 
rządy i mater jały do Ffabrykacji monet.

Jak się okazało do fabrykacji używano cyny 
i antymonu, zaś falsyfikaty odlewano we for­
mach z odcisków prawdziwych rubli; przyczem 
posługiwano się masą kredową zarobioną biał­
kiem.

W następstwie rzeczy aresztoowano cała ro­
dzinę Skalskich, nadto Juliana^ Bolesława i 
Stanisława Katarzynę oraz Kalińskiego.

Jak nas inforroirą władze policyjne, pry­
watna mennica Skalskich i ski wybiła tego 
rodzaju falsyfikatów w ilości 279 sztuk, z kto- 
rvcb puszczono w obieg 164 sztuki w okolicy 
Trzebini, sprzedając je po 20.000 mkp.

Szkoda wyrządzona przez zbrodnicze indy­
widua nieznanym z nazwisk nabywcom wynosi 
około 7 miljonów mkp.

W aferę tę w mieszanych jest około 50 osób 
z których 36 już aresztowano. Dalsze dochodze­
nia w toku .

Podróż zm arłego rab in a  autem  i  T roskaw ca 
do Przem yślan.

LWÓW 27. Onegdaj zmarł w Truskawcu 
rabin przemyślański. Ponieważ w Truskawcu, 
trudno bvło dokonać wszystkie rytuałem prze­
pisane obrzędy przed i po pogrzebowe, umyśliło 
otoczenie rabina oryginalny sposób szybkiego 
i bez formalności przewiezienia jego zwłok do 
Przemyślan.

Mianowicie ubrano rabina jak do drogi, W 
bieliznę, ubranie, zarzutkę, obuwie, kapelusz, rę 
kawiczki i 1 d. i wsadzono do auta, gdzie posadzo­
no go. a dwiaj sekretarze z 2 stron go pod trzy 
mywali. Tym sposobem przejechał trup rabina 
z Truskawca do Przemyślan bez zwracania uwa 
gi, jakkolwiek nieco oryginalnym był widok sta 
rego rabina ortodoksyjnego, w pędzącym auto­
mobilu.

Wybuch petardy wywołuje panikę w Krakowie
KRAKÓW 27. Wczoraj o godz. 9 wieczo­

rem, w czasie, gdy wóz tramwajowy przejeżdżał 
ulicą Sławkowską, nastąpił na szynach tramwajo 
wych koło hotelu Saskiego wybuch petardy. De­
tonacja była tak niesłychanie silną, że wszyscy 
widzowie byli przerażeni i przekonali że botnbia- 
rze ponownie podjęli swą robotę. Tylko dzięki 
przytomności umysłu motorniczego uniknięto pa 
niki w tramwaju, która mogłaby za sobą spro­
wadzić wielką ilość ofiar.

Giełda Zurychska.
ZURYCH 27, (teł. wł.). Marka polska — 

0,0035, marka niemiecka —0,0009, korona au- 
strjacka — 0,0079.

Z S E J M U .
WARSZAWA 26*. Posiedzenie Sejmu p0d prze* 

wodnietwem marszałka Rataja r0zpoczęło się dji- 
s«aj o g0d(z. 11 m. j3G. Na porządku dziennym dysku- '  
sja w sprawie uposażenia urzędników panWwowych, 
Hnzemąwia pos. Pjaczkowski' (Ch. D.), który znacjną 
część swoich Wy w 0d|ów poświęca, w zwrotach pole­
miczny ustęp mowy oSfinośjnie do zarzulów, poczy­
nionych wczoraj jprzez posła Kuryłowic^a fabryce ak-. 
ćyjttej „Parowoz". R, PjpfczkoWSki gorąc) broni far 
bryki „Parowóz". |Z. ław lewicy odl ywają się iro­
niczne okn y,<i:; „Br0ń pan, panie, tej* fabryki, żeby 
akcje nie spadły. t

Przemówienie p. Paczkowskiego, wielokrotnie ‘ 
odbiegającego od tematu, często przerywa, marsza­
łek Sejnlu, prosząc, by p. Paczkowski powrócił do  
Właściwego przedmiotu obrad.

Po przemówieniu pos. Paczkowskiego zabrał <dos 
pos. Chądzyński (NJPjR.) PjEzemówienie to było - 
druzgocące zarówno d!,a rządu, jhk i dla stronnicJW 
rządzących. Poą. Chądzyński oświadczył, ŻT do cyłf 
podanych przez jząd w sp  awie up0sa2enp urz dni- 
kow me może Odinosic się z ufnością. „Jeżeli bo- 
Wiejm tego !sameg0 dnia rząd na komisji budżetowej 
twierdzi, ze niedobór wyniesie 3003 mi.jardów, a w 
tym samym dniu na innefm posiedzeniu z Krybuńy sej­
mowej rfTiZedstawiciel skarbu oświadcza, że niedcb r 
w drugiem półroczu wyniesie 12750 miliardów, to 
darujecie panowie, ale te cyfry są sprzeczne i ia do 
cytr, przedstawionych przez r2ąd, żadnego zaufania 
mieć nie mogę. Następnie rząd i st,r0nnklwa więk­
szości sejm0wej nawołują urzędników do ofia- na 
rzecz skajrbu paaistwa. ale jakież to ofiary chci po­
nosić te stronnictwa na (rzecz skarbu? Poda ek ma­
jątkowy r0zkładiają (sobie na 5 ’at i podatek ten na 
żądanie stronnicl(,v 'większości wtjcbfc dopiero w 
zyięie w  1924 r. Stronnictwa więc więką-'o"ści rzą­
dowej warstwy bogata i posiadające, domagają się 
0C1 urzędników. ;0fiar, same żadnych ofia p nosić nie 
chcą.

Na lewicy rozlegają się okrzyki „Taka to jesfe 
miłość ojcy.y-ny!" Głos z lewicy „i'o nie miłość oj­
czyzny, to m iłość kieszeni".

Zamęt w niemczech.
BERLIN 27. Wiadomości, w nast psti.vie któ­

rych postan0wiono (wczoraj zarządzić częściowy wy­
jątkowy stan (w Prusach i ip0l;ecić energ.c ne zarzą­
dzenia w innych państwach Rzeszy, w dalszym ciągu 
utrzymywane są Iw tajemnicy. Dziś rano jednak dwa 
prawicojwe dzienniki „L0kai An eiger" i ..Kreutz ‘
Zeitung" pozwjalają sobie na niedyskrecję, która do­
bitnie wskazuje na grozę sytuacji. „Loka! Anzeiger" 
donosi, ie  (w Dreźnie rozpoczęto przygotowania dó 
wielkich rabunków i rzdzt w mieście i okolicznych 
wsiacli. Akcja skieilówana jest w mieście (przedte- 
wszystkiem przeciwko magazynom żywnościowym i 
towarowym, na wsiach zaś przeciwko większym po­
siadłościom ziemskim. „Lokal Anzeiger" uspokaja , 
twierdzeniem, że policji udało się wykryć wszystkie 
przygotowania do wykonania planów wskutek czego 
akcji idia się przeszkodzić. „Kreuze Żeitung" po­
daje, budzącą ogólną sensację wiadomość, jakoby 
dyrekcja kolei państwowych pod naicipkitm komu­
nistów zmuszona była usteinowić specjalne pociągi 
dodatkowe w celu umożliwienia komunistycznym !m,a- 
nifestanijom w .koncentracji i odbycia manifestacji
antyfaszystjowskich w dn. 29 ithm. Dziennik hakatv- 
styczny komentuje ten fakt z wielkiem oburzenie n i 

'wyraża nadzieje ze w następstwie wczorajszych rca 
porząd :en odnośine zarząd!zenia kolei zostana zmie­
nione.

Prezydent banku Rzeszy uciek?
BERLIN 27. „Vcss. Zgf." jirzed: ukowufe wiado­

mość dziennika amsterdamskiego „ i elegraph1 ‘z ‘ 
Londynu, donoszącą, że prezydent banku Rze * / w 
towarzystwie generalnego dyrektora Towar y twa « 
,„Allgemdne Elektricitiaetsge-elschaft, 1 eliksa Deut- 
sciia, oraz Jw t0war.'ys|(wie generalnego dyrektora 
Hamburg America Lilie, na pokładzie statku „Re­
solute" wylądował w Londynie Wiadomość ta i sf 
prawdziwą sensacją, gdyż w Niemczech o nagłym 
wyjeździć dyrektora banku i głównych przedstawi­
cieli części niemieckiego r.rzemysłu, konkurującego 
ze Stinncisem wogóte, nigdy żadne wiadomości n e  
były podawane. P0dróz ta w obecnych okolic n ,ś- 
ćiach bardzo wyraźnie zaAkąwa na zwy łą i cie zkę

OBRADY „PIASTA".
WARSZAWA 27. W środę w gmachu sej­

mu obradowała w dalszym ciągu rada naczelna
stronnictwa „Piasta". Obrady toczyły się nad 
referatami z ę*:iedziny życia gospodarczo-finan 
soowego, które wygłosili posłowie: Kowalczuk. 
Szydłowski i Byrka.

W dyskusji ogólnej, jaka księ wy wiązała, prze 
bijała, jak i wczoraj nuta pesymizmu. Nastrój ten 
najbardziej uwydatnił się w przemówieniu jedne 
go z przedstawicieli prasy ludowej. Stwierdził, 
on, że opinja publiczna nie jest rozentuzjazmo­
wana nowym rządem. Rząd parlamentarny, rząd 
większości polskiej, zawiódł wszelkie oczekiwał 
nia. Trzeba prawdzie patrzeć prosto w oczv, 
trzeba powiedzieć sobie szczerze, że na życzli­
wość, rząd p. Witosa liczyć nie może. Rząd któ-
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ry  obiecuje, a nie do trzym uje , zasługuje na  to 
w zupełności. Rząd zaś, który, p ragn ie entuzjaz- 
tn a  opinji publicznej, in u si więcej czynić dobre 
go. aniżeli obiecał. O pinję zdobyw a się nie o- 
b ictnicam i, a faktam i.

T ak czyni rząd  gen. Sikorskiego, k tó ry  od­
niósł szereg olbrzym ich sukcesów, zarów no w 
dziedzinie polityki w ew nętrznej, jak  i zagranicz­
nej. Byl to rząd, m a jący  odwagę działać, a 
nie obiecyw ać. D alej m ów ca wywodzi, że ze 
względów taktycznych  nie należało obalać rządu 
gen. Sikorskiego w  chw ili jego najw iększych 
tryum fów'. O rządzie obecnym  nie da się, niet- 
stety, powiedzieć, żeby coś pozytywnego doko­
nał. W  polityce zagranicznej sam e niepow odze­

n i a ;  w polityce w ew nętrznej; s trajk i, drożyzna, 
b rak  jednolitości i zw artości bloku rządow ego na 
gruncie  p a rlam en ta rn y m ; sprawra podatku  m a­
jątkow ego. ustaw a o uposażeniu  Urzędników d a­
ły pole do  u jaw n ien ia  tych rozbieżności. O oinja 
publiczna nie uwierzy, że dobrze będzie ju tro , 
po ju trze  na jesieni, jeżeli je st źle dzisiaj.

N astępnie m ów ca porusza kw estię zerw ania 
dem okracji polskiej z ,.P iastem ". Za klęskę 
rów nież uważa ustąp ienie M arszałka P iłsudsk ie­
go z szeregów' a rm ji i słow a jego, w ypow iedziane 
przeciw’ko now ej większości, now em u kursow i 
w  polityce. Z popularnością  Józefa P iłsu d ­
skiego trzeba się liczyć. R ezygnacja Kom  end an 
ta  dla „P iasta"  może się okazać k lęską nie do 
pow etow ania .

Po dyskusji p rzy ję to  rezolucję, zatw ierdza­
jącą decyzję klubu w' sp raw ie  utw orzenia p a r ­

la m en ta rn eg o  rządu  większości polskiej, w y ra ­
żającą klubowi i swoim przedstaw icielom  w 
rządzie, a w  szczególności prezesow i W incente­
m u W itosowi, m in istrom  K iernikow i i O sieckie­
m u, całkow ite  zaufanie, w reszcie rezolucję, u- 
znającą, że „najp iln iejszem  zadaniem  obecnego 
rządu  pow inna być n ap raw a stosunków iinan 
sow ych i gospodarczych w Polsce. Dla napraw y  
tych stosunków' m usi cały  naród , a przedew szyst 
kiem w arstw y posiadające, ponieść jak  n a jw ięk ­
sze o fiary , k tóre przy zastosow aniu daleko idą­
cej a celowej oszczędności m ogą jedynie d o p ro ­
w adzić do uzdrow ienia gospodark i naszego p ań ­
stw a". *

P ia s ta ' ' kooptow anoDo zarządu  głównego
posła B ryla, d -ra M ichałkiew icza z Poznan ia  i 
p. Eug. S tarczew skiego z W ołynia. Do rady  n a ­
czelnej kooptow ano panów  m. in.; d ra  Hącie, 
prof. Zawadzkiego, W yganowskiego, d-ra R an­
ie a us itd.

P onadto  naczelna rad a  p rzy ję ła  do za tw ier­
dzającej w iadom ości przyłączenie się N arodo ­
wego Z jednoczenia Ludowego („Skulszczyków ") 
do  ..P iasta" oraz upow ażniła zarząd główny do 
ostatecznego zrealizow ania te j spraw y. N arodo 
"  emu Zjednoczeniu Ludow em u przysługiw ać bę­
dzie odopow iednia ilość m iejsc w zarządzi głów­
nym  o raz  w' radzie naczelnej.

K R O N I K A .
-  W IE L K IE  ZEBRANIE ROLNICZE.

W e w torek, 31 linca rb.. o godz. 2 ppoł.. w 
sali Stow. Rzem. Chrz. w Kaliszu (P iekarska 7' 
s taran iem  C. T. R. odbędzie się w ielkie zebranie 
rolnicze, na k tórem  w ygłoszony zostanie przeź 
p. Zygm unta C hrzanow skiego z W arszaw y od­
czyt ..O unarodow ien iu  h an d lu  w  Polsce".

Pożądany jest liczny udział ziem ian i ro ln i­
ków. , * 1

-  CHLEB CO DZ1EN DROŻEJE.
ChJeb wre w torek  znow u podrożał o 1000 

rak . na dw ukilow ym  bochenku i kosztuje obec­
nie 12,000 m k., bu łka pszenna już kosztuje 500 
m k. Do czego Uo doprow adzi.

WYSTAWA ROLNICZO PRZEM YSŁO­
WA W K ĘPN IE .

W dn iach  9 do 12 w rześnia br. wr K ępnie od 
będzie się w ystaw a, k tó ra  obejm ow ać będzie:

1. H odow lę inw entarza żywTego (konie, 
bydło rogate , nierogaciznę itd.).

2. H odow lę drobnego inw en tarza  (pszczel 
nictw o, p tactw o, kozy, króliki, rybołóstw o itd.).

3 H odowlę zbóż, ziem iopłodów  i ogrodnic 
tw a (owroce, kw iaty, w arzyw o itd).

4. P rzem ysł ro lniczy (m aszyny rolnicze, 
uprzęże, wozy itd).

5. P rzem ysł rzem iosła i handlu.
6. W yroby przem ysłu  domowego.
Zgłoszenia osób, k tó rzy  p rag n ą  cos; z- w y­

m ienionych działów' na w ystaw ę przysłać, przyj 
m uje „Ś ek re ta rja t W ystaw y R olniczo-Przem y­
słow ej w- K ępnie", Szkoła Rolnicza w K ępnie, 
Telef. Nr. 32.

N ajlepsze okazy nagradzane zostaną pre- 
m jam i pieniężnem i, m edalam i źłotemi, srebrne- 
m i, brońżow em i lub dyplom am i.

— POBICIE. : i
K otl Maks, zam ieszkały w Staw iszynie zos­

ta ł w dn. 26 bm. napadnięty  i pobity  przez n ie ­
znanego człow ieka na ulicy S taw iszyńskiej bez 
żadnej do tego przyczyny.

— GOSPODARZ N IE  POZW ALA W IESZAĆ 
BIELIZNY. Rozenfeld Itta , lat 18, zam. przy 
ul. P iaskow ej Nr. 2, zam eldow ała, że gospodarz 
tego dom u W oliński nie pozw ala jej W ieszać bie 
lizny, jak w  podw órzu, tak i na strychu.

— UCIECZKA.
D zisiaj około  godz. 10 rano  prow adzony 

przez po licjan tów  Szkandźina P io tr, posądzony 
o w spółudzia kradzieży pieniędzy Bochenow i Jó ­
zefowi. usiłow ał zbiedz, k ie ru jąc  swe kroki w 
stronę parku . Policjanci Szkandzinę złapali.

— KRADZIEŻE.
Rozenbergow i .Takóbowi, zam- przy ul. Do- 

brzeckiej Nr. 4, skradziono z zam kniętego miesz 
kania za pom ocą w yjęcia szyby różne rzeczy 
w artości 2 milj. mk.

G rabinie Szm alow i skradziono w kasie skar 
bow ej w- K aliszu mk. 250,000.

E km anow i Alterowi. zam. przy  ul. Nowej 
Nr. 3, skrad ł jego te rm in a to r  zegarek sreb rny  
w artości 100,000 mk.

Z zakładu fotograficznego Engla D aw ida 
skradziono  za pom ocą zerw ania kłó tk i p rzy rządy  
fotograficzne na sumę 100 młj. mk.

— ZJAZD LEGJONISTOW .

We Lwowie czynione są w ielkie rP  ygotowania 
d o  Zjazdu Legionistów , który zapowiada się o k a 'a ’e.

O negdaj nad szczegółam i przyjęcia obradow ał 
tam kom ite t Obywatelski, k tórego  prezydjum  hono­
row e stw orzą:: tf-tóa OK. 5. gen , dyw. Jędrzejew ski 
tudzież trze j wete. an i roku 63, ozdobieni niedaw no 
uroczyście krzyżami Virtuti M i'ita rl, pozbaw jony jw 
pow stanie kończyn obu rą k  artysta  m alirz Benddjyk- 
towicz profesor pctliiechniki Syroc jyaski.

W sk ład  Kom itetu wyk0nawczego wchód/i ki ka- 
d z k s ią t  osób z r 0zmaitlyfeh' sfer społeczeństwa lwow­
skiego.

U roczystość  rozpocznie pow itanie Komendan'.a 
P iłsudsk iego  na dw 0rcu  przez w szystkie w arstw y - 
społeczne. K0 lejarze postanow ili wy ść  grem ja’rve na 
peron  w bluzlach r0botnic/ych, udekorow ać dw orzec 
i zbudow ać bram ę trium falną u wejścia do miasta, 
d ru g ą  bramę w zniosą  r0botnicy gminni u wylotu ul. 
K opern ika. P ifeud ki przejedzie p rz tg  miasto d!o no- 
tehi G e rrg e 'a , w ituny  p0 df"odze pr-'ez de 'egaeje , , 
szpalery  robotników  i p ib liczność. Kilka ze‘pbłów  
o rk ieśra lnych  uśw ietni powitanie.

W spółudział w części koncertow ej rautfu w ratu­
szu przyrzekli artyści te a tru  krakow skiego” Solska, 
W ysocka, RadłzeWlski i W ęgilerk0 , art opery lwowskiej 
■Cyganik, o raz chór d rukarzy  i m użyka woiskowa

O w ygłoszenie kazan ia  p0 nabo® nstw ie na wzgó­
rzu  Cytadeli u p ro s ił , Związek b. legionistów  ks. b i­
skupa B andurskiego, o odipirfałwienie Mszy św. ks.

O b rad y  Zjazdu otWGrzą przem ów ienia powital­
n e  i frJdfc/yt h is t0ryczn,y o kampanji legjomowej. W spół 
ny  obiad odbędzie się na placu T argów  W schodnich, 
w  ra z ie  pogody  na Wolinem powietrzu d o k o ła  klom­
bu.

Popołudniu  złożą by 'i legjoniśoi hołd obrj:ticóm 
Lwowa. U r0czyste przedstaw ienie w /eatrze „Wajr- 
szaw ianka“ z p. Solską i z p. Rydzewskim.

B iuro K0mite!fu mieści się w lokalu przy pl. A- 
kacu rnickim 1. Lokal Związku Legjoiiistów  mieści się 
p rz y  ul. Z ielonej Nr. 7.

Tajemnicza skrzynka angielskiej 
prorokini.

Przed  kilkom a laty zm arła  w Devon tapi- 
cerka nazw iskiem  Jo an n a  Southcott, k tó ra  obda 
rzona była rzekom o ta len tem  proroczym . Pozo­
staw iła ona po sobie skrzynkę drew nianą, za­
b itą  gwoździam i i obw iązaną sznuram i, m ającą  
zaw ierać natchn ione pism a, k tó re „przyniosą 
zbaw ienie Anglji w czasie wielkiego narodow ego 
niebezpieczeństw a".

P ro ro k in i ta przyczyniła  się do pow stania 
swej sekty, uznającej ją do dzisiejszego dnia za 
kierow niczkę. Sekta tia* liczy w W ielkiej B ry la iiji 
10,000. a w Ameryce 30,000 członków.

Pod koniec w ojny w Anglji rozpoczęta zo­
stała  kam pan ja  z hasłem  naczelnem : „O tw orzyć 
skrzynkę". Chcąc jednak  uw zgllędnić to życze­
nie trzeba w ystarać  się o obecność 24 bhskupów 
ani m niej, ani więcej, gdyż taka była w ola nie­
boszczki Joanny. D otychczas nie zdołano zgro­
m adzić dw óch tuzinów  biskupów  i skrzynka za­
chow uje nadal swą tajem nicę.

Obecnie znów  należący do sekty w ulb ic iele  
Jo an n y  rozpoczęli swą propagandę. D ziennika­

rze, duchow ni, lekarze, p raw nicy , są zasypyw a­
ni całem i trak ta tam i, m einorja łam i i ey rku larza- 
m i, k tó rych  ostatn iem  w ezw aniem  jest: „O tw o­
rzyć skrzynkę Joanny.

N a dw orcach  kolejow ych w Londynie roz­
wieszono naw et w ielkie p lakaty  z odpow iednim  
w ezw aniem  „Sekta posiada naw et agenta praso  
wego, k tó ry  ogłasza w dziennikach sążniste o- 
głoszenia i s ta ra  się insp irow ać artyku ły , aby 
zm usić dostojników  kościoła anglikańskiego do 
zapoznania się z ta jem nicą zm arłej prorokjni.

W dniu święta narodowego w Ameryce
z g in ę ło  IOO o só b .

Z Chicago donoszą: Święto 4 lipca p o ch ło ­
nęło około 100 o fiar wr całych S tanach Z jedno­
czonych. D wadzieścia osób poniosło śm ierć od 
ogni sztucznych, około 20 osób utonęło, p rze­
szło 40 zginęło w w ypadkach autom obilowych', 
reszta zaś w innych  w ypadkach. Około 600 o- 
sób odniosło rany.

Przewrażnic dzieci poniosły śm ierć w w ypad  
kach  z ogniam i <s.ztuczncmi. N ajw ięcej w ypad­
ków śm ierci było w  P ittsburgu , gdzie czw oro 
dzieci zm arło  od ogni sztucznych.

Saint L ouis m iało  61 osób rannych  i d  ogni 
W Chicago ognie sztuczne zabiły  trzy  osoby, a 
21 osób z ran iły . W  M ineapolis, Min., zginął 
robo tn ik  tra fiony  kaw ałkiem  stali z beczki, r o ­
zerw anej przez w ybuch ogni sztucznych. C harles 
C onners został na m iejscu  zabity w Jackson  O., 
skutkiem  przedw czesnej eksplozji o lbrzym iej ra  
kiety. W Jacksonville  Jll. u m arło  dziecko z za­
trucia  po zjedzeniu ogni.

W Chicago 9 osób zran iły  kule, w ystrzelone 
z rew olw erów ' na wiwat. Jed n a  z kul, u m ieszc zo  
na na to rach  tram w ajow ych , w ybuchła gdv 
tram w aj na nią n a jech a ł i tra fiła  kobietę, s ie ­
dzącą wr pobliżu na  w erandzie.
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Dąbrowiecki i Górnośląski
z głębokich kopalń 

CEMENT, W A P N O ,  TEKTURĘ 
SMOŁOWCOWĄ (Papę), 

SMOŁĘ DACHOWĄ, 
NAWOZY SZTUCZNE

i drut kolczasty
d o s ta r c z a  terminowo i najtaniej

Cow. Handlowe

„ P a l iw o1
K A L I S Z ,  Aleja Józefiny Nr. 9, 

(w gmachu Banku Ziemi Kaliskiej.)

i
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1280 Doktśp

S. WAŁCHOWICZOWA
Aleja Józefiny Ne 13, front, II piętro.
C horoby w e w n ę tr z n e , d z ie c ię c e  

i k o b iec e .
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
żołądkowego i krwi (na s y f i l is  i inne.)

Przyjmuje od 9— 11 i od 4— 7 po poł.
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Na marginesie ustawy o państwo­
wym podatku przemysłowym z dnia 

14-go maja 1923 roku.
II.

P rzedsięb iorstw a przemysłowe zostały  p o b ie lo ­
n e  na ka teg o rje  wektług rozmiarów produkcji.

Go się  tyczy przedisiębiorstjw handlow ych, lo 
pierłwszei kategorji z0st(ały zaliczone przedsię­

b io rstw a hurtow e 0raz skup  zawodowy ponad 2 i  
p ó l miljardfa m arek. Do drugiej kategorji zosta ł za­
liczony handel detaliczny, tij. sp rzed aż  towarów w 
m niejszych ilościach tak  drobnym  kupc0m oraz spo:  
żyw com . Skup zaw odów y od 400 mi jonów  d ó  2 i  
pó ł miljardla. T rzecia kategorja przedsiębiorstw  han­
dlowych obejmuje d ro b n ą  sprzedaż towaru! wyłącznie 
spożywcom , przytem  tolwary te n ie  mogą no-ić cech 
p ro d u k c ji wytw orniejszej. Skup zawodowy c d  8) do 
400 m iljonów m arek . W reszcie czwarta kategorja  o- 
bejm uje handel kram ikarski.

P rzedsięb iorstw a handlowe pierwszej i d ru g ie j 
k a teg o rji i przem ysł, od  1—5 kat uiszczać pow inny 
pojdatek co miesiąc, płacąc zawsze za m iesiąc ubie­
gły, najpóźniej dJo dn ja  15. następnego miesiąca. Po­
niew aż w ro k u  1023 podatek wszedł w życie w po­
łow ie ro k u , a obow iązuje wstecz od1 1 sty czn ia , 
p rz e to  przedsięb iorstw a wyżej wym ienione winnyk 
z ło ży ć  zeznanie ina spec. formularzu, k tó ry  można' 
o trzym ać w Izbie skarbow ej w którym  podać n a­
leży obro ty  sw 0je za okres sześciom iesięczny. P ła t ­
n ik  ma prawo potrącić o d  w p ła ty  podatku obroto­
wego taką część  ceny św iadectw a pr-em ysłow ego 
odpow iadającą il0ści, m iesięcznej, za k tó ry  podatek 
uiszcza, ' i_y,

Celem k o n tro li  wyznaczone zoslaną komisje lu­
stracy jn e , k tó rych  'zadaniem będzie zbadanie, cajyt 
przedsięb iorstw a posiadają właściwe św iadectw a p r/e  
m yślowe, o ra z  czy p łatn icy  w ypełniają odpow iednie 
przepisy . Delegowani d o  lustracji mają praw o prze­
g lądać szczegółowo w przedsiębiorstw ach księgi h a n  
dfltoiwe i p o ró w n ać  zapisy  z odpow iednim i dokum en­
tami, p rzeprow adzać oględziny wisjjystkich zakład w  
i sk ładów , żądać w yjaśnień od  przedsiębiorstw  i in­
sty tucji. W  s k ła d  kom isji wchodzą ró w n ież  osoby z 
p o ś ró d  p ła tn ików  podatku  przemysłowego.

U staw a p rzew idu je  cały  szereg ulg, a między 
innem i ulgi przyznawane w spółdzieiniom , należącym 
d o  zw iązku rew izyjnego , których obroty do opodat­
kow ania będą szacowane w jednej czwartej w zg lęd ­
n ie jednej d ru g ie j w ysokości obrotów.

U stanow ione specjalnie kom isje szacunkowe, któ­
rych  członkow ie wybrani zGstaną z listy  kandydatów 
z g ro n a  płatn ików , przedstawionych pi. zez Izby t r n -  
dłow e, w zględnie zrzeszenia zawodowe, b ę d ą  mia­
ły  zadan ie  obliczania podatku obro tow ego na po d ­
staw ie zeznan płaltiików  o raz  m ajetj łu dostarcza­
nego  przez Komisje lustracyjne, K om isje odw oław ­
cze będą m iały  za zadanie rozpatryw anie zaza’dn, 
w ynikających z niewłaściw ego opodatkowania. Za­
tem w y n ik n ąć  może, ze Komisja szacunkowa, pom i­
mo p odan ia  Qb ro tu  przez podatn ików  na pods lawie 
ksiąg , w ysokość tego obrof(u może zakw estjon i w 
nakazie  płatniczym w ym ierzyć podatek w innej wy­
sokości, n iż  p rzed staw ił p ła ljik . Doręczanie naka­

zów płatniczych ma być  dokonane dwa razy  w cią­
gu  ro k u . Za pierwjsze półrocze d o  15, w rz e śn ia  te­
g o  roku . Reklamacje odw oław cze przejdwko wymia- 
roW i m ożna w n0s ić  w term inie 14-sto tliniowym.

i Ujstawa przypisuje Wielką wagę buehalterji, któ­
r a  ma stanow ić  dl[a w ładz m aterjał w  opodatkow ą- 
n iu , d la  kontrybiientp izaś m aterjał do obrony prze­
ciw ko wysokiemu wym iarow i podatku. Ulstawa prze­
w iduje ulgi w  spłatach n a  ra ty  ustalonej sum y po- 
djatku. ; "  '

Streszczając najw ażniejsze punkty , p:zy taczamy 
d la  użjytku czyte ln ików  najważniejsze term iny  do­
tyczące za ła tw ien ia  form alności podatkow ych.

1) Do d n ia  27 lipca rb . w ypełnić deklamację w 
celu wjykupienia św iadectw a przem ysłow ego.

2) Na specjalnym form ularzu, k tó ry  dostarcza  
\zba sk arb ó w a zestaw ić obró t o d  1 sty czn ia  1923 
po 30 czerw ca 1923 roku. Jeże li przedsiębiorstw o 
oprócz towarów w łasnych sprzedaw ało tow ary  ko ­
misowe, to o d  pierw szych oblicza się 2 proc. od 
obrotu, a p d  sprzedaży towarów komisowych 5 proc. 
o d  osiągniętego za robku  brutto .

3) P rzedsięb iorstw a handlow o - przem ysłowe k a t . 
w yższej (.1—2, 1—5) pow inny w pierw szych d n iach  
s ie rp n ia  zestaw ić obrót za lipiec.

4) P rzedsięb iorstw a handlowo - przemysłowe ‘ 
w yższej ka tegorji pow inny zaprow adzić praw id ło­
wą książfcoWoŚć lub też  za ł0zy ć  ksią żkę  o b ro /u , 
k tó rą  należy poświaidjezyć w M agistracie Lub u no- 
tarjusza. ; ...

Ujstawa p rzew idu je cały szereg kar za ró żn eg o  
rodzaju  uchybienia przeciwko ustawie. Kary te  w y­
noszą od  25 d0 3 miljonów m arek , a w niektórych 
wypadkach g ro żą  pozbaw ieniem  w0lności do trzęcli 
miesięcy. '

J a k  w idzim y, ustaw a powyższa posiada liczne 
b rak i, w ynikające z  niezrozum ienia obecnego poło­
żen ia  gospodarczego- W iększe napirzykład przedsię­
biorstw o przem ysłowe ma zapłacić odrazu 25 miljo­
nów m arek  za św iadectw o i  nieraz kilkadziesiąt m il­
jonów dodatkow ego podatku od obrotu . Obecnie przy 
w ielkim  braku  gotówki naw et niektóre bardzo  po­
w ażne przedsiębiorstw a znajdą się  w kłopocie, nie 
mogąc tak  znacznych sum w ydzie lić  z  kap ita łu  o- 
brotow ego- Dalej u sta la  się n ap rzy k ład  prowadzenie 
ksiąg  obrotu, d ó  kKórych komisje szacunkow e ;nie 
mają przyw iązyw ać wagi. PoCo więc n a iażać  p ła t­
n ik a  na prow adzen ie jakichś ksiąg, stratę  czasu, kosz­
ty i tick, k ied y  księga la ,b ęd zie  bezw artościow ą jeże­
li p rzedsiębiorstw o n ie  pr0wadziłó w zorow ej buchal­
te rii. N iem niej Iustjracje, k tó re  mają odbyw ać się po 
kilka razy  n a  m iesiąc tracą poprośpu nieznajomością 
ustro ju  przedsiębiorstw  handl0w o - przem ysłow ych. 
Każda bowiem nieoczekiw ana czynncśe nadzwycgij- 
n a  w przedśięb iprśtw ie wywołuje dysharm 0nję i ina  ̂
ra ża  przedsiębiorstw o n a  s tra tę . A przecież !akie 
komisje lustracyjne będ!ą nieraz przesiadywały g o - , 
dzinaim  w in teresach — szperając w rozm aitych d o - , 
kuinentach i odryw ając Itak w łaściciela, jak i pracow­
n ik ó w  cd  pracy. Przytem  s/j.vorzenie apiajraLu łu>- 
stracy jnego narazi skarb  na kol0saIne wyda ltd, któ­
re  znow u odbiją się na cenie towarów. Ciekawemjelst 
zaiste trak to w an ie  artykułów monopolowych, ją'c np„ 
w yrobów  tytoniow ych, od1 k tó rych  ma być zwiększo­
ny  sprzedaw com  rabat od Ityeh artykułów  w takim’ 
stosunku, aby mogli 0p łacać norm alny podatek han­
dlow y Czy n ie  .jest to  przelewaniem  z jednej k ie  ze- 
m  cip d ru g ie j?  Czy nie można było zostawić " b i ­

eżenie ppdatku  tylko od rab a tu ?  Pozatem podatek 
ten  imusi przyczyn ić się d!o podrożenia towSaróW, 
niejeden a r ty k u ł będzie kilka razy opodaljkowany, 
zanim  dojdzie d o  konsumenta. Podatek ten, z natu ry  
rzeczy musi być  tak  prze* kuipca, jak i przem ysłow ca 
uw zględniony w  kalkulacji towaru.

Pozatem n ie jedno  przedsiębiorstw o, k tó re po­
siadało  dość  d u ży  ob ró t, a jed n ak  jak lo często by- 
w a w skutek pew nych nie sprzyjających okoliczności 
poniosło  s tra ty , to p-rzez ściągnięcie p o d a tk u  obro­
towego suma te j s tra ty  podn iesie  się nieraz do ta k ie ­
go stopn ia, że  uniemożliwi p rzedsięb io rstw u  egzy­
stencję. A to  (juz się sprzeciw ia zupełnie zasadom  
racjonalnej p o lity k i Skarb0wej.

' O gó ln ie  Ustawa, zwłaszcza rozdział 6-t(y „P o  
stanow ienia k arn e“ , nosi w szystkie znamiona ocię­
żałej ustawy policyjnej, g d z ie  za każde n ied o p a trze ­
n ie , często naw et (ple wynikające ze złej woli, nad­
k ład a  się na, podatnika olbrzym ie kary. Czy kary te 
podn iosą poziom  etyczny podalp ików , należy b a r­
d zo  w ątpić, gdyż pomimo obostrzeń  drobnostkow ych 
przepisów , latających' kom isji fus/racyjnych, rzeczo­
znaw ców  itp. ust/awa ta d la  niesumiennych płatników  
dlaje dość Iszerokie ppKe d o  nadużyć, nie dijącycW się 
w ykryć. W iemy np. że olbrzym ia część kupiectwa po ­
siada w yrafinow ane metody w pQszukiw aniu skarbu, 
polegające n a  tem, Że s tro n y  nie w ystaw iają sob ie  
wzajemnych rachunków  •— chociaż mogą one do ty ­
czyć tranzakcji W setkach miljonów. Pc zycje po- 
dóbne niezapisane do ksiąg , obniżą kwotę podialfku, 
uniem ożliw iając w ykrycie malwersacji.

Czas najwyższy, aby tak  w!aj#ne usllawy były, 
przedm iotem  w szechstronnych studjów  i badan przefl 
odnośne czynnik i powołane, abyśmy przez dorywefe 
ustaw odawstw o n ie  w ytw arzali chaosu w różnorod­
nych przepisach , k tó re przyczyniają się je?* ze b a r- 
dżiej do d estru k c ji życia gospodarczego kraju.

M. PACOSZYNSKI.

T A R G I  W S C H O D N I E
w e  LWGWIEZ, o d  5  d o  17 w r z e ś n i a .

Listę zgłoszeń wystawców zamyka się 31 Fpca rJ. 
Zgłoszenia i informacje:

Warszawa: Tc w. flke. „Reklama Polska" 
Jasna 10.

I Ekspozytura T. W Marszałkowska 33.
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Wielkopolska Wytwórnia Sitnczpych Nawozów 
T . z . o. p . -  w  B IE D R U S K U

Konta: P.K.O. 205341. Bank Przem ysłowców  

MARCINKOWSKI P o z n a ńB i u r o  in ż .  S t .
piać działowy II — Teł, 

d o s t a r c z a
1528

Surolosfata

^  w łasny opatentow any nawóz, zaw artości 
10 do 16°„ fosforu, 1 do 4% azotu, 58°̂  
wapna i t. ?d. według analizy Stacji do­
świadczalnej Wielkopolskiej Izby Rolniczej.

Ceny przystępne -  Dostawa natychmiastowa
1456
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E p ilep sja  (choroba Sw. Wita) 
zmniejsza s;łę i ilość ataków kon- 
wuisyjnych, a przy dłuższym uzy- 
Ciu zupełnie usuwa tę chorobę 

oryginalny „d r, w o p ile p to l"  
(z kogutkiem).

Ż ąd ać  w ap tekach  1 droger ja th .  
Skład |łfv n y  a  aptiae A. K urow skiego.

Zginął dowód osobisty
wydany przez Urząd gminy 
Dąbroszyn i k s i ą ż k a  w o j ­
s k o w a  wydana przez Urząd 
gminy Zbiersk obie na imię 
Bolesława Cichego rocz. 1894. 
oraz świadectwa majsterskie 
wydane przez cech rzeźnicki 
na takież imię. 1499

Zat*az do w ynajęcia

2 duże 
fabryczne lokale
Wiadomość w składzie winno- 
kolonialnym p. Rcucha Kalisz, 
ul. Babina 21. 1498.

Zginął paszport!
wydany przez Urząd gminy
Chocz na imię Ruty Globus.

FABRYKA O G RO ­
DZEŃ DRUCIANYCH

J. Szczepiła
w Kaliszu,

ulica Młynarska 9 (obok
cmentarza) dom własny

wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynko­
wanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, 
pzkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych jak również 
sesiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żwiru 
materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien i t .  p .

1085Ceny p rzy stęp n e .

29 T-wo Mleczarskie Wirówki
Honwie.Al. Kttciuszki.29 w łodzi 
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